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earam 


Poza kulisami Downing Street. 


rywa 


Churchill pozbył się 
la politycznego 


Berlin o przekształceniu rządu w Londynie. 


Berlin, 25 listopada. Przekształcenie ©) p 


du w Londynie rejestruje się w tutejszyc 


teresowaniem, 

W dobrze poinformowanych kołach poli- | 
tycznych stolicy Rzeszy zwraca się uwagę. | 
że wymanewrowanie sir Stafforda Orippsa 

"na podrzędne stanowisko ministra produk- 
cji samolotów stanowi niewątpliwie istot- 
ny moment zmian osobowych w gabinecie 
angiciskim. 
Ta zmiana na Downing Street 
przyszła stosunkowo niespodziewanie, | 


Sir Stafford Cripps po złożenin swego sta- 
nowiska ambasadora w Związku Sowietów | 
należał zaledwie przez 38 ćwierct roku do 
angielskiego gabinetu wojennego. 
że Churchill w piśmie osobistem do Crippsa 
wyraźnie podkreślił, że obecna zmidana”stu 
nowi „jedynie pozorne zejście niżej na dra- 
binie politycznej* dla Stafforda EN 
to jednak w Berlinie panuje aeie 


kołach politycznych z nieukrywanem zain- | f 
E 


iż 

Cripps został faktycznie zdegradowany. 
W ten sposób cicha walka, jaką Churchill 
prowadził przeciwko tej wschodzącej gwie- 
ździe-sna politycznym horyzoncie Angli, zo- 
stała rozstrzygnieta na korzyść premjera 
brytyjskiego. Ministerstwo dla produkcji 
samolotów jest właściwie w Anglji jedynie 
urzędem administracyjnym, uzależnionym 
*w bardzo dalekim stopnin od ministerstwa 
produkcji. Oripps otrzymuje zatem stano- 
wisko niesamodzielne. 

Pośredniem podkreśleniem tego stwier- 
dzenia berlińskiego jest komentarz, za- 
imieszczony w „Timesie*. 

„Cripps — oświadcza wymieniony dzien- 
nik — nie posiada już obecnie bezpośred- 
niego udziału w odnpowiedzialności za for- 
mułowanie i kontrolę polityki“, Pozaiem 
w Berlinie wskazuje się jeszcze na szereg 
innych charakterystycznych komentarzy, 
zwiazanych z przejeciem ministerstwa dla 
produkcji samolotów przez sir Stafforda 
Crippsa. Jako niezwykłą okoliczność pod- 
kreśla się fakt, ż 

ustąpienie Crippsa podano do wiado- 

mości publicznej dopiero w cztery dni 

później. 


W listach, wymienionych według starej 
parlamentarnej tradycji, pomiędzy obu Ty- 
walami politycznymi, uderza daleko posu- 
nieta chłodna rezerwa obu stron. Zresztą 
komentatorzy angielscy podkreślają także 
ten fakt. Ponadto w usunięciu Orippea z 
gremjum najbliższych osób dookola pre- 
mjera angielskiego Churchilla, upatruje 
sie dowód, że Churchill zamierza trzymać 
się w dalszym ciągu ściśle imperjalnej li- 
nii swej polityki. W związku z tem upatru- 
je się też w tem postąpieniu Churchilla 
wyraźny gest antyamerykański i przypo- 
mina się oświadczenie, złożone ostatnio 
przez premjera brytyjskiego w Izbie Gmin, 
w którem wyraził się, że nie poto został 
premierem, aby przewodniczyć przy likwi. 
dacji imperjum brytyjskiego. 

Na marginesie tego specjalnie drażliwe- 
go dla aliantów tematu pisze organ par- 
tviny „Völkischer Beobachter“: 

„Dla północnych Amerykanów Cripps 
byl pewnego rodzaju gwarantem, że Lon- 
dyn bedzie się stopniowo nastawiał na nu- 
te „stulecia amerykańskiego”, przyczem 
krytyka Crippsa wobee polityki Chnurchil- 
la w stosunku do Indyj odgrywała jeszcze 
szczególną rolę. Te politykę indyjską uwa- 
ża się bowiem, jak to się wyraził niedawno 
pewien profesor amerykański, za „czyste 
szaleństwo“. 

Ale także dla mas angielskich, które 
stracily wszelkie zaufanie do starego kie- 
rownictwa Partji Robotniczej, odsunięcie 
Crippsa.stanowi policzek; przez peluy rok 


| 

i 
Mimo, | $ 

| 


bowiem człowiek teu był wynoszony przez 
prasę angielską wszelkiemi możliwemi spo- 
sobami, jako typ bezinteresownego nowo- 
czesnego przywódcy ludowego, którego i- 
dee i osobiste wystąpienia odbijają korzy- 
stnie od duchowej i towarzyskiej arogan- 
cji starej warstwy kierowniczej. 

Przekształcenie gabinetu, dokonane wczo- 
raj równocześnie przez Churchilla, rozwie- 
wa też ostatnie wątpliwości eo do celu tego 
«alego przedsięwzięcia: 


z wyjątkiem ministra spraw we- 
wnętrznych, Morrisona, Churchill 
usadowił na decydujących stanowi- 
skach wyłącznie arcybogatych przed- 
stawicieli starych rodów arystokra- 
tycznych. 
Przewodniczącym Izby Gmin, czyli za- 
stępcą Churchilla zostal Anthony. Eden, 
znany aż do znudzenia konserwatywny po- 


hijantom brakuie skog! 


Sztokholm, 25 listopada. Angielski tygo- 
dnik „New Statesman and Nation“ w arty- 
kule wstępnym oświadcza, iż nie jest to 
wcale rzeczą łatwą sprowadzić do wspól- 
nego mianownika strategję czterech, dale- 
ko od siebie odłegłych państw, mianowicie 
Anglji, Związku Sowieckiego, USA i Chin. 
Aljanci stoją ohecnie przed problemem, 
który bez porównania Ia trudniejszy i 
bardziej zawikłany, aniżeli był problem 
w ostatniej wojnie światowej. 

Niemcy mają tym razem tę korzyść, iż 
operują nietylko na linjach wewnętrznych, 


lecz także i z tego powodu, że operacje te | 
mogą przeprowadzać pod komendą jednej | 


naczelnej komórki rozkazodawczej, która 
tak pod względem politycznym, jak i woj: 
skowym podlega jednemu tylko człowieko. 
wi. Ze swojej głównej kwatery Hitler kon- 


trolnje produkcję europejską, kieruje stra: | 


tegją, rozdziela surowce i siły robocze. 
Właśnie pod tym względem alianci wy- 
kazywali dotychczas braki, prowadząe wła 


ściwie mówięc. cztery wyraziście od siebie | 
Q l vojny., dziedzinie. strategji. | 
jak też w dziedzinie produkcji aljanci cho- | 


oddzielone wojny. W 


rują z powodu „nadmiernej liczby wydzia: 
łów, których zakres pracy nie jest wza 
jemnie do siebie sharmonizowany i które 
nie posiadają odpowiednich pełnomocnietw. 
Decydujące komórki oceniały ciągle sytna. 
cję falszywie i urojono sobie, jak to wy- 


W dniu 11 


doniósł niemiecki 


listopada 
komu- 
nikat wojenny o uszko- 
jacielskie- 


dzeniu nieprzy 


go okrętu, późniejszy zaś 
komunikat stwierdził, że 
nie chodziło tutaj 3 okręt 
bojowy klasy „Queen Eli- 
zabeth*, lecz o parowiec 
pasażerski tejże nazwy o 
poj. 85.000 brt. Najwięk- 
szy więc okręt Świala zo- 
stał storpedowany przez 
niemiecką łódź podwod- 
ną. Na naszem zdjęciu 
parowiec „Queen Eliza- 
beth*', j 


tomek rodziny, wyniesionej jeszcze w XVII 
wieku do stanu szlacheckiego. Przewodni- 
czącym lzby lordów i następcą Crippsa na 
stanowisku lorda strażnika pieczęci jest 
lord Craneborne, nuależący do prastarego 
rodu Cecilów, człowiek bez jakiejkolwiek 
duchowej i osobistej indywidnalności. Mi- 
nistrem kolonji został obecnie Oliver Stan- 
ey, który w, swej karjerze piastował już 
wiele stanowisk ministerjalnych, a jako 
syn starego, wrogo wobec Niemiec nasta- 
wiomego, lorda Derby, jest jednym z naj- 


bogatszych ludzi Anglji. Również: inne 
zmiany na stanowiskach w łonie rządu 


wskazują, że Churchill uznał ponownie za 
możliwe oddanie partji konserwatywnej 
faktycznego jedynuowładztwa, którego nie 
jest w stanie przesłonić kilka „lewicowych“ 
listków figowych, jak np. osoba oddawna 
już skompromitowanego wobec mas Her- 
berta Morrisona“, ` 


inowanej strategii 


nika z oświadczenia marszałka lotnietwa 
Harrisa, iż można wygrać wojnę atakann 
lotniczemi na niemieckie miasta. 
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gdy dołączone zostaną zmaczki 


sobotę (niedziełę). Prenumerata 


Kallay na temat polityki zagran. 
Węgier. 


Budapeszt, 25 listopada. Z okazji narady 
nad preliminarzem budżetowym  węgier- 
skiego ministerstwa spraw zagranicznych 
w izbie poselskiej premier ministrów Kal- 
lay oświadczył w sprawie europejskiej wal- 
ki o egzystencję przeciwko bolszewizmowi, 
że gdyby cywilizacja europejska miała 
ulec w tej walce, to Węgry i węgierska ra- 
sa znajdą się w obliczu zniszczenia. _ 

Dlatego Węgry prowadzą wiernie po 
stronie sprzymierzonych walkę samoobron- 
ną, w której nie szukają żadnych korzyści 
terytorjalnych. Najwyższym obowiązkiem 
rządu węgierskiego i wraz z nim całego na- 
rodu, jest wiec spełnienie swych zadań w 
walce obecnie się rozgrywającćj, jak tego 
wymagają tysiącletnie interesy kraju. Naj- 
ważniejszem zadaniem jest obrona kraju 1 
gotowość do stawiania czoła wszelkim nie< 
bezpieczeństwom, które w tych czasach roz- 
prawy epokowych sił zagrażają każdemu 
krajowi, a tem samem także i Węgrom. 
Węgierska polityka i służba zagraniczna 
są Świadome wielkiej swej odpowiedzial- 
nosel, y 


Obrońca Dunkierki został. 
francuskim ministrem marynarki. 


Vichy, 25 listopada. Najcharakterystycz. 
niejszą cechą przekształcenia rządu, doko- 
nanego przed kilku dniami przez Lavala na 
podstawie swych nowych pełnomocnictw, 
jest dymisja sekretarza stanu dla spraw! 
komunikacji Gibrata j sekretarza stanu dla 
marynarki admirała Auphana. | 

W miejsce Auphana sekretarzem stanu 
dla marynarki został mianowany admirał 
Abrial. Abrial stał się znanym dzięki temu, 
że podczas weńsywy zachodniej był ko- 
mendantem Dunkierki. Na tem stanowisku 
był on zmuszony zapoznać sie ze zdradą 
anglosaską wobec Francji w tak jaskra- 
wych rozmiarach, jak żaden inny dowód- 
ca wojsk francuskich. Komendanci angiel- 
sey zmusili Abriałla do użycia jedynie 
wojsk francuskich dla obrony portu, znaj- 
dującego się pod gradem bomb niemiec- 
kich, aby tymczasem Anglicy mogli zała- 
ilować swoje wojska na okręty. Wskutek 
tego egoizmu anglosaskiego Francuzi po- 
nieśli najcięższe straty, podczas gdy An- 
glicy troszczyli się jedynie o swą ucieczkę. 
W tym okresie admiral Abrial doszedł da 
przekonania, że prawdziwym, rdzennym 
wrogiem Francji jest Anglja, której jedy- 
nym celem jest wyzyskanie aż do ostate- 
cznych granie Francji dla interesów an- 
gielskich. . 


Brak oficerów w marynarce 
brytyjskiej. 

Lizbona, 25 listopada. Straty brytyjskiej 
marynarki wojennej i wzrastający brak ofi- 
cerów — jak donosi „Times“ — spowodował 
dowództwo marynarki brytyjskiej do zor- 
ganizowania krótkich kursów uniwersytec- 
kich,. celem wyszkolenia oficerów marye 
narki. i 

Kursy te mają się rozpocząć w styczniu 
w wielu uniwersytetach brytyjskich. Kan- 
dydaci na oficerów marynarki mają w cią- 
gu 6-ciu miesięcy otrzymać przygotowanie 
naukowe i wojskowe do patentu oficerskie= 
go: Na kursy te mogą uczęszczać także ci, 
którzy już poprzednio nie zdali egzaminów 
wstępnych do karjery oficerskiej. 
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LTES uti 
creis eki 


DEL! SAES REICH 
CENERALCOUVERNEMENT 


Kraków, 25 listopada. ` 
Jak już donosiliśmy, wy- 
daje Niemiecka Poczia 
Wschodnia nową serię 
znaczków dla Generalne- 
go Gubernatorstwa, od-- 
znaczającą się specjalnie 
piękną kompozycją i nie- 
zwykle precczyjnem wy- 
konaniem. i 

Na naszej ilustrącji wi- 
dzimy u góry éw lewej 
podobizny słynnego rzeź- 
biarza Veit Stossa, mala- 
rza Diirera i architekta. 
Schucha. Poniżej od le- 
wej portret muzyka El- 
snera i astronoma Koper- 
nika. Projekty znaczków. 


CHESRE CA 


DEUTSCHES 
CENEDAIGOUVERNEMEN 


wykonał prof. Wilhelm 
Dachauer, sztych prof, 
Lorber. Y: 
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* ereniitów, stanowiący $ t 
polityką zagraniczną swego, 


AR, okrażenia. 


e 7 ZAMY 


ignorancja polityczna w USA, 


Sztokholm, 25 listopada, Znany dzienni- 
karz szwedzki, Victor Vinde, powrócił 
w tych dniach do Sztokholmu, gdzie opi- 
sal niektóre wrażenia, odniesione w czasie 
swej podróży po Ameryce. ` 

Vinde przytoczył szereg przykładów na- 
iwności ipolitycznej Amerykanów 0 TOZ- 
brajającym poprostu komiźnie. I tak jego 
zdaniem, istnieją „miljony* Amerykanów, 
którzy sądzą, że Szwecja stoi pod kontrolą 
miemiecką oraz inne miljony, które stwier- 
dzają z całą powagę, że Szwecja jest oku- 
powana przez Niemcy. Te przykłady świad- 
czą, że Ameryka pomimo, a może właśnie 
za pośrednictwem swej obejmującej cały 
świat służby informacyjnej, pozostała do 
dzisiejszego dnia terenem wzruszającej 
idylicznością ignorancji politycznej, Naród 
amerykański, jak się zdaje, prowadzi pod 
wzgledem politycznym żywot umysłowych 
ciekawy kontrast 
VA agresywną 
prezydenta. 


-Zniszczenie cennych skarbów 
sztuki w Genui. 


- Rzym, % listopada. Jak donosi wychodzą- 
ca'w Genui gazeta „Lavoro“, niezliczone 
skarby sztuki w stolicy liguryjskiej zostały 
przez niedawne brytyjskie ataki bombowe 
zniszczone albo spalone. 

Stary kościół św. Szczepana, w którym 
ochrzezono Kolumba, jest zniszezony, nad- 
to t. zw. nowy kościół św, Kamilą Fancju- 
sza z Paolo, dom Kawalerów Maltańskich, 


prist biskupi. pałac królewski oraz dalsze 


ościoły i pałace, Niepowetowana jest też 
strata pałacu Rossoc, w którym znajdowa- 
ła sie zalerja ze wspaniałym zbiorem obra- 
zów Tycjana, Tintoretta, van Dycka, Diire- 
ra, Holbeina i innych wielkich europej- 
skich malarzy. 


` 150 domów zniszczyło ostatnie 
trzęsienie ziemi w Anatolji. 


Stambuł, 25 listopada. Trzęsienie ziemi, 
lakie odczuto w niedzielę w Czorum, trwało 
20 sekun? 

"W Tskuelip około 150 domów uległo zni- 
szczeniu, Również w okolicy miasta po- 
wstały poważne ezkody. W Kardachi wsku- 
tek trzesienia ziemi dwie osoby poniosły 
śmierć, W miejscowości tej trzęsienie zie- 
mi nie oszczędziło ani jednego domu. 


— Epidemje na obszarze miasta 


PRZE Sztokholmu, 


Sztokholm, 25 listopada, Po raz pierwszy 
od wielu lat na obszarze pow atu sztok- 
holmskiego pojawiły się epidemje w więk- 
szych rozmiarach. 

- Szczególnie nasilenie zaznacza się w ob- 
e mep samego miasta Sztokholmu, Sytuacje 
utrudnia w szczególności fakt, że równo- 

. eześnie panują cziery różne choroby zakaź- 
ne, mianowicie paraliż dziecięcy, szkarlaty- 
na, dyfterja i czerwonka. Dpecialne 8zpi- 
tale epidemiczne w Sztokholmie są już 
przepełnione i z tego powodu komisją ad- 
ministracyjna sejmu prowincjonalnego po- 
wzięła decyzje zorganizowania prowizo- 
rycznych szpitali rezerwowych. 


Dwa pociągi zderzyły się 
pod Tarentem. 


Rzym. 25 listopada. W nocy z niedzieli 
"na poniedziałek wydarzyła się opodal dwor- 
ca kolejowego w Tarencie katastrofa kole- 
Jowa. Mianowicie zdążający z Neapolu po- 
ciąg osobowy wpadł na pociąg towarowy. 
Sledem osób z pośród obsługi pociągu zgi- 
nelo w katastrofie, zaś 10 osób odniosło 


`. Bojowa akcja Japończyków 
na terenie Chin północnych. 


"Pekin, 25 listopada. Jak wynika z treści 
urzędowego komunikatu, japońska armia, 


/ działająca na terenie Chin północnych, 


miała w miesiącu październiku 1.400 poty- 
czek z wojskami armii czunkińskiej. 

` W potyczkach tych brało udział przeszło 
167.000 żołnierzy. Ponadto 1.700 żołnierzy 
wojsk ezunkińskich dobrowolnie złożyło 


broń w Szantungu. Straty oddziałów czun- 


kińskich wynoszą 8000 zabitych i 7.865 jeń- 
«ów. . 


"Zgon ambasadora Beliwji 
podczas podróży samt- mu 
„ Buenos Aires, 25 listopada. Ambasador 


-- Boliwji w Limie, Fernando Siles, zmarł na- 


gle w ub. poniedziałek w czasie podróży, 
jaką odbywał samolotem z La Paz do Pe- 
ru. 

"W latach 1926—1930 Siles piastował god- 


__ ność prezydenta republiki boliwijskiej, na- 
„ , stępnie był ambasadorem w Chile, a wresz- 
~ cie w Peru. 


Ciężkie waiki chronne na południowym 
odcinku frontu wscliodniego. 


Beriin, 25 listopada. Naczelna komenda 
niemieckich sił zbrojnych komunikuje 
z l rinia kwatery Führera w dniu 24 listo- 
pada: 

W rejonie Kaukazu niekorzystno warunki 
aimesiaryeana uniemożliwiały prowadzenie 
większych działań bojowych. 

Na południowy zachód od Stalingradu 
j w wielkim łuku Donu bolszewicy, przy 
bezwzytędnem użyciu ludzi i materiałów, 
włamali się wo front obronny nad Donem. 
Kontrakcje są w toku. W zaciętych i zmien- 
nych walkach podczas ostatnich dwóch dni 
zniszczeno kilkaset czołgów sowieckich. 
Formacje niemieckiego i rumuńskiego lot- 
nictwa, pomimo poucdy niekorzystnej dla 
przeprowadzania lotów, inyerowały bez- 
ustannie w walkach, toczących się na ziemi, 

W samym Stalingradzie jedynie iokalna 
działalność bojowa, 

Ponowne gwałtowne ataki holszewików 
przeciwko kilku punktom onarcia na pofu- 
uniowy-wschód od jeziora llmeń załamały 
się, W rejonie ujścia rzeki Wołchow pod- 
czas ataków lotniczych zniszczono sowie- 
ckie pociągi transportowe. ; i 


W Cyrenajce i na granicy Tunisu i Algło- 
ru działalność oddziałów zwiadowczych. 
Dzienne i nocne ataki lotnictwa kierowały 
sią przeciwko koncentracjom brytyjskich 
czołgyów i pojazdów mechanicznych w za- 
chodniej Cyrenajce. 

Na wyżynie północno-afrykańskiej nur- 
kowce atakowały z dobrym skutkiem db- 
jekty kolejowe, kolumny zmotoryzowane i 
pozycje artyleryjskie. Podczas bombardo- 
wania objektów okrętowych przed Algie- 
rem w nocy na 23 listopada, samoloty ho- 
jowe trafiły bombami ciężkiego kalibru 


| 


Zatopienie kilku jednostek 
morskich przez lotnictwo i łodzie 
|. podwodne W!cch. 


- Wioski komunikat v-"ierv 
Rzym, 5 listopada. Włoski komunikat 


ae) 
wojenny ze środy brzmi nastęn::jaco: Głów- 
na Kwatera Włoskich Sit Zbroinych komu- 
nikuje: t 

Zła pogoda utrudniała w Cyrenaice obu 
stronom działalność bojową na ziemi I w 
powietrzu. Na odcinku Tunisu żywsza dzia- 
łalność oddziałów rekoresansowych. Wło- 
skie myśliwce zestrzeliły w walce powietrz- 
nej jeden samolot „Spitfire“. 

Na wodach Algieru zatopiły nasze samo- 
loty torpedowe przy nieustających atakach 
przeciwko nieprzyjacielskiemu konwojoówi 


pięć transportowców, w czem wielkie statki | ioden parowiec transatlantycki o pojemno- 


pasażerskie i jeden kontrtornedowiec. Je- 
dna z niemieckich łodzi podwodnych tra- 
fila przed Oranem dwoma torpedami kra- 
żownik, ubezpieczony przez kontriornedas 


| go tonażu. Atakujące eskadry znajdowały - 


wce. Należy się liczyć z zatoniąciem kra- 


żownika. $ za 

Artyleria przeciwlotnicza |loiniotwa ze- 
strzeliła w rejonie morza Śródziemnego 
pieć hombowców aljanckich. 8 

Na hg wywrze 2 gowa 
myśli niemieccy zniszczylł pią erg. 
per aht. ali hombnwrów brytyjskich, Je- 
dena samolot niamlecki zaginął. 


Korzystne posunięcie na stepach kaimickica. 


Zatopienie okrętu handlowego o pojemności 10.000 brt. 


Z Głównej Kwatery Fiihrera, 25 listo- 
ada. Naczelna Komenda Niemieckich Sił 
krojnych komunikuje: 

Na obszarze Kaukazu miały miejsce 
wczoraj tylko miejscowe walki. Przy ko- 
rzystnem posunięciu na stepach kałmuc- 
kich wdarły się niemieckie zmotoryzowane 
oddziały w stanowiska nieprzyjacielskie 
i odrzuciły go na wschód, niszcząc jedną 
baterję i pewną ilość wozów pancernych. 

Na południowy zachód od Staling 
w wielkim łuku Donu kontynuował nie- 
przyjaciel silnemi oddziałami piechoty i 
wozów pancernych swoje ataki, Własna o- 
brona była poparta przez eskadry samolo- 
tów bliskiego wsparcia oraz niemieckie I 
rumuńskie lotnictwo bojowe w nieustąfą- 
cych działaniach. Wojska sowieckie do 
ły wysokich strat w ludziach I ma 
wojennym. Równoczesne ataki nie 
ciela między Wołga i Donem zost 


y od 
gemieckie i ńskie oddzi 
ON WAWA A y | wano oddziały i celo kolejowe z” sukcesem. 
s , 


działalność 
fińskiego. 


ły w uporczywych walkach i p y | dy- 


Wzmożona 
lotnictwa 


Berlin, 25 listopada. W walce przeciwko 
wspólnemu bolszewickiemu wrogowi fiń- 
skie lotnictwo osiągnęło w ostatnich dniach 
nowe sukcesy. 

Fińskie samoloty zwiadowcze przeprowa- 
dziły między jeziorem Ładoga a nadbrzeż- 
nym pasem północnego oceanu Lodowatego 
rozległe naloty na nieprzyjaciela. Stwier- 
dziwszy bolszewickie kolumny i _ sklady 


wojskowe w bagnistych terenach Rugose- | 


ro, fińskie zespoły lotnicze zaatakowały 


urządzenia portowo w 


żych krwawych stratach nieprzyjaciela, 


przyczem zniszczono znowu 54 wozy pan- 
cerno. Również w samym Stalingradzie za- 
łamały się uparte ataki. 

Na innych odcinkach frontu wschodniego 
przeprowadzono posunięcia oddziałów 
szturmowych z powodzeniem i odparto 
miejscowo ataki i PORA nieprzyjaciela, 

W Cyrenajce i Tunisie nie było ważniej- 
szych działań bojowych. Brytyjskie oddzia- 
łv były w Cyrenajce zwalczane przez my» 
śliwco I szybkie samoloty bojowe w lotach 
nurkowych, ohrzucono bombami hale i od- 
stawione samoloty na jednem lotnisku, Sa» 
moloty niemieckie zniszczyły w nocy na 
wodach Algieru jeden okręt handlowy. o 
pojemności 10.000 ton, spowodowały pożar 
pa użym transportowcu I uszkodziły dwa 
Trafienia bomkami w 
Algiorze, Bone i 
Philipovllo wywołały duże nożary. Poza- 
om zwalczano nieprzyjacielskie zmotoryzo> 


ontrtórpedowce, 


niespodziewanie wroga. W kolumnach bol- 
szewiekich powyrywały zrzucone bomby 
wielkie luki, podczas gdy dobrze zamasko» 
wano sowieckie obozy barakowe zostały do- 
szczetnie zniszczone. Fińskie myśliwce wy- 
różniły się szczególnie 22 listopada w gwał- 
townych walkach powietrznych,z bolszewi- 
ckiemi samolotami myśliwskiemi na pół: 
noc od jeziora Ładogi. — Mimo liczebnej 
przewagi. bolszewickiej zestrzelili oni 8 80- 
wieckich samolotów myśliwskich. 


Zniszczenie trzech kontrtorpedowców 
flety U. $. A. 


Japońskie ataki przeciwko północ 


Tokio, 25 listopada. Na Pacyfiku doszło 
w dniu 22 listopada do działań bojowych 
pomiędzy iapońskiemi samolotami hojowe- 
mi, a lekkiemi północno-amerykańskiemi 
jednostkami morskiemi, 

Około 200 mil morskich na -pólnocny 
wschód od Nowej Kaledonji zaatakowana 
została formacja kontrtorpedowców USA 
przez japońskie samoloty bojowe i torpedo- 
we. Japońskie samoloty zaatakowały i uzy- 
skały celne trafienia na owe kontrtorpe- 
dowce. Jeden z kontrtorpedowców USA 
ugodzony został torpedą w sam środek i po 
trzech minutach zatonął, na drugim wy- 
bucht pożar | starał się on ratować uciecz- 
ką od zniszczenia, został Irdnakowoż dogo- 
niony przez jeden japoński samolot I zato- 
piony dwoma rzutami. Trzeci uszkodzony 
kontrtorpedowiec, klasy „Benson“. zatonął 
również, 

Silniejsze formacje japońskiego lotnictwa 
marynarki wykonały w dniu 22 listopada 
ataki przociwko  pólnocno-australijskim 


5 


no-australijskim portom i bazom. 


portom Í bazom. W porcie w Cooktown zni- 
szczony został jeden frachtowiec pojemno: 
ści 7090 brt, a dalszy parowiec poj. 8500 brt 
zatopiony zostal na wysokości Port Deni- 
son (Queensland), Dwa australijskie ża. 
glowe frachtowce zatonęły w zatoce Roo- 
konsham. niedaleko portu Cardwell, ugo- 
dzone bombami. 

W Cooktown wzniecono pożar w wielkim 
spichlerza australijskiego stowarzyszenią 
eksportu owoców. a spowodowano eksplo- 
zję w pewnej składnicy amunicji. W wal- 
kach powietrznych ponad miastem japoń- 
scy myśliwcy zestrzelili trzy północno- 
amerykańskie bombowce typu „Liberator“ 
bez własnych strat, 

W ezasie próby zaatakowania japońskiej 
bazy Salamua na Nowej Gwinei przez an- 
stralijskie j pólnocno-amerykańskie samo- 
loty bojowe z 12 nadlatujących samolotów 
zestrzelono 7, jeden samolot japoński: spadł, 
iedęh daiszy zaginął w czasia nolot- wte- 
ciwko bazom północno-australijskim. 


100.000 pługów dla Ukrainy. | 


Kijów, 25 listopada. Podczae, gdy w paź- 
dzierniku 1941 r. przeważająca część zboża 
ukraińskiego znajdowała się jeszcze niezżę- 
ta na polach, w bieżącym roku w tym sa- 
mym miesiacu już 90 procent zbóż było 
wymłóconych, a odstawy są w pełnym to- 
ku. Wywarło to dodatni wpływ na termin 
prae przy uprawie jesiennej, co posiada 
szczególną doniosłość, ponieważ zboże ozi- 
me, jako główny materja! zbożowy, przy- 
nosi też większe zbiory niż zasiewy jare. 

W ubiegłym roku zdołano obsiać w okre- 


sie jesiennym 22 procent ogólnej powierz- 
chni okupowanego kraju. Wynosiło to 
mniej niż przeciętna powierzchnia zasie- 
wów o0zimych za czasów sowieckich. Po- 
wierzchnia tą później jeszcze częściowo u- 
legła wymarznięciu. Natomiast obecnej je- 
sieni w wielu okolicach Ukrainy ząsiano 
do 36 procent powierzchni uprawnej ozimą 
pszenieą lub żytem. Celem dokonania tego 
planowego zwiększenia zasiewów, użyto 
dotychczas około 100.000 pługów zaprzęgo- 
wych, sprowadzonych z Niemiec. 


5e1.20,000 brt., jeden okręt handlowy o poj. 
6.000) brt. i trzeci wkońcu parowiec średnie- 


się pod dowództwem =majora Francesco 
Campelloę kapitana Giuseppe Zuccai, poru- 
cznika Aleksandro Betti, porucznika Gio- 


vanni Scarpato i podporucznika Romano 
Bazza. Dwa z naszych samolotów nie po- 
wróciły z wyprawy tego dnia-do swoieh baz. 
Łódź podwodna pod dowództwem Kapita- 
na- potucznika Mario Priggione wdarła się 
do portu w Bougie i storpedowała z nie- 
zwykle bliskiej odległości jeden, kontrtor- 
vedont trzema tórpedami. Trafiony okret 
zatonał. 
"Jedna z naszych łodzi podwodnych pod 
dowództwem kapitana porucznika Alpino- 
y Cinti przeciwstawiła się przed Cap de 
er (Algier) nieprzyjacielskiemu konwo- 
jowi. Jeden duży parowiec został storpedo- 
wany i zatonął, Późnym wieczorem przele- 
ciały 24 samoloty „nieprzyjacielskie nad 
Trapami. Obrona przeciwlotnieza interwe- 
niowała natychmiast i zestrzeliła jeden sa- 


molet Bleenheim. Dwie osoby z załogi zo- 


stały wzięte do niewoli. 
* 

Rzym, 25 listopada. Włoski komunikat 
wojenny z wtorku brzmi: Główna kwatera 
sił zbrojnych komunikuje: 

Na froncie Cyrenajki i na granicy algier- 
sko-tunetańskiej działalność oddziałów 
Bzperaczy. . ; 

amoloty niemieckie dokonały skutecz- 
nych ataków na wodach algi>rskich, Trą* 
fiono bombami i ciężko uszkodzono 5 pa- 


rowców, wśród nich jeden wielki parowiec | 


pasażersko-towarowy i jeden kontrtorpedo- 
wiet, 

W rejonie morza Śródziemnego zestrze- 
lono artylerją przeciwlotniczą 7 samolotów 
aljanckich, dalszy samolot spadł do morza 
po walee powietrznej, 

Formacje samolotów włoskich bombardoa 
wały po wielokroć razy lotniska Micabba. 

Jedna z włoskich jednostek, stojących 
pod dowództwem kapitana. Mario Colnssi, 
zniszczyła na morzu Śródziemnem jedną 
aljancką łódz podwodną. 


W kilku wierszach. 


Führer wystosował do prezydenta republiki 
portugalskiej, generała de Fragoso Carmony, z 
okazji rocznicy urodzin w dniu 24 listopada de- 
peszę  gratulacyjną,| utrzymaną w serdecznych 
słowach, ý 


Minister honwedów podał do wiadomości, iż 
służba pracy dla żydów na Węgrzech zostanie 
zreorganizowana. Według nowych posłanowień 
wszyscy żydzi w wieku od 18—48 lat podlegać 
będą przymusowi służby pracy. 


$ 


Premjer grecki Tsolakoglu, który z powo» 
dów zdrowotnych potrzebuje dłuższego wypo- 
czynku, zdał sprawy rządowe wiceprezydentowi 
Logothetopulosowi. 


Premjer turecki Saracoglu oświadczył nmbasa- 


dorowi francuskiemu w Turcji, Gaslonowi de Ber- 
gery, że jedynym rządem francuskim, uznanym 
przez Turcję, jest ten rząd, który zawarł uklad 
o zawieszeniu broni. 


Grasnjąca w Syrji epidemja czarnej ospy za- 
wleczona została na teren południowej Anatolji. 
Władze tureckie wydały w tym względzie zarzą* 
dzenia obronne, 

* 


Zasiedlanie Tracji, szczególnie na terenach 
między rzekami Mesta i Sturma, postępuje we- 
dług przewidzianego planu. Do swych miejsc oj- 
czystych powracają w większości ci Bułgarzy. któ. 
rzy w roku 1019 zostali wysiedleni z Tracji. We 
dług danych ministerstwa spraw wewnętrznych 
zostało do chwili obecnej osiedlonych około 
100.000 ludzi. 

i x 


Ludność miasta Tunisu powitała wojska osi 
awacjami — donosi „Popolo di Roma“. 


* 


Roosevelt zarządził wzmocnienie kobiecego kor- 
pusu pos'łkowego St. Zjedn. z 5.000 pa 15.000. 


xX 


' Według wiadomości nadeszłych z Waszyng« 
tonu, w poniedziałek wieczorem przybył tam pre- 


zydent republiki Ekwador, Arroye del Rio, aby 


odwiedzić prez. Roosevelta. 
* 
Elementy żydowskie również w Argentynie są 
głównymi - inicjatorami pomocy dla Sowietów. 


Dziennik „Critiet* publikuje wiadomość, według 
której organizacje młodzieży żydowskiej vrzą» 


dzają również we wnętrzu kraju nowe zbiórki 


na pomoc dla Sowietów, 


LJ 
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Dziś: Sylwestra 
Jutro Walerjana bp. w. 


E 


Dziś obowiązuje zaciem- 
nienie od g. 15.00 do 6.30 


r 


Czwartek 


Odciążenie 
Urzędów Gospodarowania. 


Kraków, 25 listopada. Urzędy Gospodarowania w 
Gen. Gub., mogą za zgodą Rządu Gen, Gub. (Główne- 
go Wydziału Gospodarki) przenosić swoje zadania 
i uprawnienia częściowo na Gubornatorów okręgów 
lub starostów. 

Urzędy Gospodarowania w Gen. Gub, posiadają w 
granicach udzielonych przez siebie uprawnień prawo 
nadzoru i udzielenie instrukcyj gubernatorom lub 
starostom., U 

Za zgodą Rządu Gen. Gub. mogą Urzędy Gospođa- 
rowamia en. Gub. przenosić drogą zarządzenia 
uprawnienia do wydawania orzeczeń karnych ikon- 
ya ieina na gubernatorów okręgów lub staro- 
stów. 

Od wydanych przez gubernatorów lub starostów 
orzeczeń karnych i konfiskacyjnych można wnosić 


| zażalenie a mianowicie de tej placówki, która to orze- 


- 


czenia wydała. Może ona zażalenie uwzględnić. 
W razie nieuwzglednienia go, zażalenie na orzecze- 
nie karne i konfiskacyjne starosty przedłożyć należy 
do rozstrzygnięcia gubernatorowi Okręgu, zażałenie 
na orzeczenie gubernatora Głównemu Wydziałowi Go. 
spodarki przy Rządzie Gen, Gub. 

Jeżeli ukaranie w postępowanin karno-administra- 
eyjnem, wydaje się niewystarczające, to ta placów» 
ka, która* miałaby wydać orzeczenie karne lub kon- 
fiskacyjne, odstepuje sprawę niemieckiej władzy 
pt E bana ać SNT winna placówka 
zawiadomić wn dział Gospodarki prz, ” 
dzie Gen. Gub. s : = winde 

Cofnięcie przeniesionych zadań i uprawnień przez 
Urzędy Gospodarowania w Gen. Gub. na gubernato- 
rów okręgów i starostów wymaga zgody Głównego 
Wydziału Gospodarki przy Rządzie Gen. Gub. 


Kształcenie personalu kolei 
wschodniej. 


Kraków, 25 listopada. Kolej Wschodnia, jako in- 
stytucja, odgrywająca decydującą rolę w całokształ- 
cie gospodarki ogólnej, stara się o jak największe 
usprawnienie toku swy prac, umożliwiające wypoł- 
nienio wszystkich zleconych zadań. 

W tym też celu postarano się przedewszystkiem © 
wyszkolenie personału. W ekresie wiosennym odbyły 
się w Makowie hezpłatne kursy przygotowawczę do 
egzaminów polskich urzędników Kolei Wschodu, 

W -celu zapobieżenia, objawiającemu się szczegól- 
nie w Okręgu Galicja, brakowi robotików fachowych, 
utworzono w jednym zakładzie Okręgowej Dyrekcji 
Lwów warsztat dla uczniów. Praktykanci — w pier- 
«szej linji szkoli się ślusarzy i tokarzy ~- zawiera- 
jn umowę o naukę i są kształceni przez instruktora. 
Ponadto od dnia 1 lipca br. przyjęto około 120 prak- 
tykantów do wielkich lwowskich warsztatów napra- 
wy Kolei Wschodniej. 

Lcjalne wykonywanie obowiązków służbowych spo- 
tyka się z pełnem uznaniem Kolol Wschodniej, któ- 
ra stara się zę swej strony d pracowników, 


Kary dla kupców za podnoszenie 
cen. i 

Kraków, 25 listopada. Urząd Kształtowania Cen 
przy Rządzie Gen, Gub, zwraca wszystkim kupcom 
detalicznym uwągę na to, właściciele sklepów ka- 
roni będą w przyszłości konfiskatą towarów i ciężkie. 
mi karami pisnjeżnemi, nietylko jożeli żądać będą za 
sprzedawane towary ceny zbyt wysokie, lecz nawet 
wtedy, gdy przy zakupie towarów płacić będą ceny 
jaskrawo wyższe od przepisowych, 

Kupieo jest bowiem zobowiązany uwzględniać przy 
zakupie towarów ceny przepisowe, a oferty po ce- 
nach wyższych odrzucać, Przyjmując je, szkodzi bo- 
wiem żytiu gospodarczemu. Kupujący nie może zo- 
stawić dostawcy sprawę. kształtowania cen za do- 
starczenie towaru i bez zastrzeżeń przyjmować każdą 


olero w tym celu jedynie. aby zdobyć 
Sg ratik Słoią, jedy y zdobyć towar, choćby 


Rozwój rzemiosła stolarskiego 
w Kielcach i okolicy. 


(Zet) Kielce, 26 listopada. Ostatnio od- 
był się w Kielcach Ka gr penad elaia paad dia 
rzemiosła stolarskiego, w którym uczestni- 
czyło około 50 mistrzów i czeladników. 

Podcząs kursu „uczestnicy zapoznali się 
z najważniejszemi metodami pracy na roz- 
maitych maszynach, dzięki czemu mogli u- 
zupełnić swą wiedzę fachową i zdobyć naj- 
nowsze wiadomości z dziedziny pracy ma- 
szynowej. f 

Jak się dowiadujemy, na terenie powia- 
tu kieleckiego znajduje się ogółem 101 za- 
kladów stolarskich, 28 warsztatów kolo- 
dziejskich oraz 14 bednarskich. , W Kiel- 
each zarejestrowano 35 samodzielnych sto- 
larzy, 7 stelmachów i 2 bednarzy. Kilkana- 
ście zakładów stolarskich w Kielcach jest 
poważnie rozbndowanych, a wśród nich po- 
ważne miejsce zajmuje Spółdzielnia Wyro- 
bów Drzewnych w Łącznej pod Kielcami, 
wytwarzająca masowo składane krzesła 0- 
grodowe, trzonki do łopat, taczki, stoliki i 
t.p: W okolicy Suchedniowa i św. Katarzy- 
my pracuje większa ilość samodzielnych 
chałupników. 

Właściciele stolarni starają się 0 unowo- 


cześnienie swych warsztatów przez zasto- 


sowanie maszyn o napędzie elektrycznym. 
Dużej pomocy w tym kierunku udziela 
rzemiosłu stolarskiemu Powiatowy Wy- 
dział Rzemieślniczy w Kielcach, za pośred- 
nictwem którego sprowadza się obecnie do 
Kiele około 20 ręcznych maszyn elektryez- 
nych do obróbki drzewa z Centrali Dostaw 
Rzemieślniczych w Krakowie. 


PRACOWNICY Z GEN. GUE. W KOMISARJACIE 
UKRAINA. Komisarz Rzeszy dla Ukrainy wydał za- 
rządzenie, regulujące warunki pracy dla zatrudnio- 
nych w komisarjącie Ukrainy robotników i rzemieśl- 
ników. zamieszkalych w Gen/ Gub. W myśl tego ża- 
rządzemia obowiązują tam warunki plac | pracy te 
eame, jakie zatrudniony miał w miejscu ówego za- 
trudnienia w Gen. Gub. Wszyscy zatrudnieni w Ko- 
misarjacie Rzeszy Ukrainie winni zasadniczo otrzy- 
mywać wyżywiemie, z tem, że koszty utrzymania 
dziennego nie powinny przekraczać 1.20 zł, 


(Zet) Jędrzejów, 26 listopada, Z. ca- 
łcści akcji osickuńczej wykonanej przez 
Polski Komitet Opiekuńczy w Jędrzejo- 
wie, prowadzone kyły w ubicgłym miesiącu 
kez zmian wszystkie urzadzenia opiekuńcze, 
jakie pewrstały w ostatnim roku. Ustala je- 
dynie z dniem 5 października akcja ziełar- 
SA wskutek zakończenia sezonu zbierania 
ziół, a 

Trzy ochronki były czynne i pracowały 
według planu. Również kuchnie ludowe w 
Jedrzejowie i Włoszczowie były: czynne bez 
przerwy, wydając przeciętnie 700 oosiłków 
dziennie, dobrze DOSYEZACEYOT PA Z punk- 
tów żywienia czynny był Sędziszów, Malo- 
goszcz, Szczekociny i Wodzisław. ział 
Kasy bezprocentowej udzielił trzech zapo- 
móg podopiecznym na usamodzielnienie się 
gospodarcze; pożyczki wymosiły po 500 zł 
każda. Najbiedniejszym chorym Komitet 
opłacił lekarstwa, 

Liczba zarejestrowanych podopiecznych 
wynosi obecnie 8.359 osób, w tem 1723 dzieci, 
Liczkę ludności, potrzebującej pomocy Ko- 
mitetu, określa się na przeszło 5.000. Sytua- 
cja życiowa podopiecznych jest bardzo 
trudna z powodu okresu zimowego. Toteż 
Komitet czyni największe wysiłki w celu 
zaopatrzenia się w niezbędne środki żyw- 
ności, głównie w ziemniaki dla kuchen, za- 
kup obuwia dla podopiecznych, opału itd. 

Dochody Komitetu w ub. mies. wynosiły 


(Zet) Miechów, 26 listopada. Powiat mie- 
chowski o bogatej glebie próchnicowej i 
gliniastej należy do jednego z terenów Ge- 
ntralnego  Gukornatorstwa o największej 
plantacji tytoniu. . 

Uprawa tego narkotyku rozwinęła się je- 
szcze na długo przed wojną, a w ostatnich. 
latach znacznie się udoskonaltła. Ubiegłe 
gorące lato sprzyjało w dużym stopniu 
plantacjom i przyspieszyło dojrzewanie lí- 
ści. Już w końcu miesiąca września plan- 
tatorzy mogli przystąpić do obrywania ich 
ipo wysortowaniu — suszyć je w specjal- 
nych suszarmiach. Liście tytoniowe, które 
zdążyły całkowicie wyschnąć, przechowy- 
wane są w przewiewnych miejscach i po- 
sontowane według odmian i jakości, a na- 
stępnie odstawiane zakładom fermentacyj- 
nym. Na terenie powiatu hoduje się prze- 
ważnie tytoń „Virginia“ i „Kentucky“. 

Hodowla liści tytoniowych daje plamta- 


torom dość pokaźne zyski, oprócz bowiem 


zapłaty za dostarczony towar, wydawane 


Wybitna działalność P. KG Op. 
powiatu jędrzejowskiego. 


ogółem zł. 39.769, z czego poważniejsze po- 
zycje stanowiły dochody ze szczepień (zło- 
tych 19.140) i subweneja p. starosty powia- 
tu jędrzejowskiego (zł. 7.880), Nadto otrzy- 
mano w darze od p. starosty powiatowcyo 
dla podcpiocznych większą ilość butów na 
drewnianych podeszwach (300 par), koców, 
kurtek, swetrów damskich i męskich i peń- 
czoch damskich. 

Na żywienie w kuchniach, opiekę nad 
dorosłymi, zakup towarów itp. wydano w 
miesiącu sprawozdawczym ogólem 22.000 zt., 
oprócz różnych artykułów żywnościowych, 
wydanych 361 podopiecznym najwięcej po- 
trzebującym. 

Ostatnio w składzie pracowników Ko- 
mitetu zaszła zmiana tego rodzaju, że 
opróżnione stanowisko referenta organi- 
zacyjnego po p. Stan. Godlewskim objął 
p. Hieronim Tukalski-Nielubowicz, który 
dokonał lustracji 12 Delegatur na terenie 
powiatu. 

W składzie Delegatur zaszły nastopujące 
zmiany: w Delegaturze Mstyczów ustąpił 
p. Aleksander Barcz, przybył p. Wincenty 
Dabrowski; w Delegaturze Węgleszyn ustą- 
pili: pp Izabela Madalińska  (przewodni- 
cząca), Stanisław Włodek i Stanisław Żu- 
chowicz, przybyli: p, inż. Michał Chelkow- 
ski (przewodniczący), Henryk Jędrzejow- 


|| ski i mgr. Bronisław Zaborski, wszyscy z 


Oksy. 


Doskonaly urodzej tytoniu w Miechowskiem. 


są premje, 

Odnośne władze dążąc do rozbudowy ú- 
praw tytoniu, udzielają  plantatorom 
wszelkiej pomocy, czy to przez fachowe 
rady, przydzielanie nasion, niezbędnego 
mawozu sztucznego (potasu), czy nawet u- 
dzielanie pożyć 5 

Również dużą pomoc otrzymują rolnicy 
na założenie nowych plantacyj, na co Za- 
rząd Monopoli wydaje odpowiednią kon- 
cesję i udziela rad, jak należy tytoń upra- 
wiać, Uprawa tytonin jest rj poa nad- 
zorem Monopolu Państwowego, który jest 
wyłącznym odbiorcą surowca tytoniowego 
od plantatora. Najmniejszą powierzchnią, 
jaka ma być przeznaczona pod uprawę ty- 
toniu, jest obszar 2.500 metrów kwudr. — 
Plantatorzy hodujący szlachetne odmiany 
rośliny tytoniowej otrzymują zezwolenia 
na uprawę przy obszarze ponad 1000 me- 


trów kw. jek. ; i 
„Ubiegłe lato sprzyjało urodzajowi tyto- 
niu, 


mee a ae R CE O A A AE ZA WANA 


Katastrofa samochodu 
ciężarowego pod Miechowem. 


(Zet) Miechów, 26 listopada. Na 12 kilo- 
metrzo od Miechowa w kierunku Książa 
Wielkiego (powiaż miechowski) wydarzyła 
się katastrofa, skutkiem której 12 osób zo- 
stało rannych, w tym 3 bardzo ciężko. 

Okoliczności tego wypadku były nastę- 
pujące: samochód ciężarowy, należący do 
Michała Neubanuera z Jędrzejowa, prowa- 
dzony przez szofera Władysława Miśkiewi- 
cza również z Jędrzejowa, wioząc około 4 
tys. kg soli i około 14 przygodnych podróż- 
nych, wywrócił się do góry kołami wsku- 
tek zepsucia się hamulca przy zjeździe 
A gir, : ! j 5 

prócz pasażerów został również poważ- 
nie potłuczony szofer Miśkiewicz. sku- 
tek katastrofy motor anta został rozbity. 

Rannych pasażerów i szofera odwieziono 


«do szpitala w Książu Wielkim, ' ; 


Praca higjeniczna w Warszawie. 


Warszawa, 24 listopada. Działalność Urzędu Zdro- 
wia w Warszawie, rozpoczęta w roku 1939, odnosiła 
fiq przedewszystkiom do zwalczania epidomji tyfusu, 
który zdołano zupełnio wyeliminować. 

Również walka z tyfusem plamistym dała dobre 
rezultaty, zwłaszcza jeśli się porówna danej staty- 
styczne obecne ze statystyką z wojny światowej, 
W maju 1942 r. wygasła ta epidemja zupelnie. Po- 
zostają jednak dalsze zadania, jak przedewszystkiem 
walka z chorobami pluenomi. Urządza się w tym ce- 
lu badania dzieci szkolnych i systematyczne, leczenie 
w lecznicy w Rudee. Do dzialalności Urzędu Zdro- 
wia należy jeszcze wystawiamie świadectw zdolności 
małżeńskiej, które nietylko mają na celu higjeniczne, 
ale też rasowe podmiesienie stanu ludności. 


(Zet) Z BEZUŻYTECZNYCH ŁĄK TOR- 
FOWYCH — KULTURA ROLNA. Zarz 

miasta Wolbromia jest właścicielem około 
240 ha łąk torfowych w pobliżu toru ko- 
lejowego, Od dłnższego czasu miejscowi 0- 
bywatele czerpali z tych łąk torf dla wła- 
snego użytku, prowadząc eksploatacię cha- 
otycznie, niemal, że rabunkowo. Kwestię 
tę w bieżącym roku uporządkował zarząd 
miasta w ten sposób, że zarównał wszyst- 
kie doły po wybranym poprzednio torfie, 
przeprowadził głębokie rowy i osuszył ca- 
ły teren. Przy pracach tych w sezonie obec- 
nym pracowało 120 jnnaków z Polskiej 
Służby Budowlanej. Na terenach torfo- 
wych zarząd miasta projektuje szereg in- 
westycyj już z wiosną roku przyszłego. — 
Według planu cześć terenu ma-być prze- 
znaczona na urządzenie stawów rybnych, 
parku miejskiego, reszta zaś przeznaczona 
zostanie pod uvrawę zboża. Grunt pod u- 
prawa w roku przyszłym został już przy- 


gotowany przez zaoranie około 60 ha -| 


wy 
równanego terenu, przeznaczonego na kul- 


turę rolną. Dzieki wiee energji, inicjaty- 
wie, a przedewszystkiem trosce o, dobro 
miastą obecnego burmistrza, p, Majewskie- 
go, z bezużytecznego bądź co bądź dużego 
obszaru, w niedalekiej przyszłości miasto 
będzie miało appie zyski, przyczyniając się 
stopniowo do bogactws ogólnego. 

(Zet) EGZAMINY FRYZJERÓW. W tych 
dniach Komisja Egzaminacyjna Cechu 
Fryzjerów w Kielcach przeprowadziła w 
lokalu Powiatowego Wydziału Rzemieślni- 
czego egzaminy czeladnicze dwóch kandy- 
datów, mianowicie Bolesława Bika i Win- 
centego Mietelki, obydwóch z Kiele. Nowi 
fryzjerzy otrzymali książeczki czeladnicze. 
injin kwalifikowamią kandydaci zajęci 
byli pracą praktyczną w zakładach fry- 
zjerskich, należących do członków Komisji. 

(Zet) ZMARLI W KIELCACH. W ostat- 
nich dniach zmarli w Kielcach: Bronisła- 
wa Biernat (Szydłówek 37); Tadeusz Patro, 
2 mies. (Seminaryjska 48); Tadeusz Bie- 
niek, 2 mies. (Okrzei 59; Jan Wasik, 
1 mies. (Prosta 142); Marja Tetelewska, 
lat 3 (Batorego 74); Marja Małaczyńska, lat 
49 (Długa 14); Amelja Olewińska, lat 84 
(Wspólna 8); Wojciech Paszkowski, lat 81 
(Słowackiego 24); Joanna Turno, 4 mies. 
(Szeroka 3); Bronisława Wata, lat 27 (w 
szpitalu); Wincenty Korpowski, lat 48 (w 
szpitalu), oraz Jan Sepioło, lat 74 (Bodzen- 
tyńska 42). 

(Zet) DZIECKO WPADŁO DO STU- 
DNI. W czasie zabawy grupki dzieci we 
wsi Bolechowice (pow. Kielce), jedno z 
nich, mianowicie 6-letnia Krystyna Koło- 
mańska, wskutek nieostrożności -wpadła do 
studni. Dzięki płytkości studni i natych- 
miastowej pomocy dziecko zdołano urato- 
wać; doznało onó tylko nieznacznych o- 
brażeń. 

(Zet) „ARESZT ZA UCIECZKĘ. Sąd 
(grodzki w Jędrzejowie skazał onegdaj mie- 
szkankę Kiele (Biesag 78) Marjanne Wojta: 
szek, na dwa tygodnie aresztu za ucieczkę 
z aresztu gminnego w Imielnie (pow. Je- 
drzejów) w czasie doprowadzania jej do 


ustępu. X x 
(Zet) FAŁSZYWI POLICJANCI, Do 
mieszkania Makuły w Przybysławicach, 
gminy Kowala (pow. Miechów). przybyło 
w dzień dwóch nieznanych osobników w 
ubraniach cywilnych, którzy przedstawili 
się za policjantów polskich z posterunku 
w Koszycach. mieszkaniu Makuły była 
w. tym czasie pewna handlarka, która miała 
z sobą walizę. Rzekomi policjanci zaintere- 
sowali się jej zawartością, znalazłszy w 
niej 5 i pół metra materiału meskiego na 
|ubrania oraz 2 metry płótna na wsypy do 
poduszki. Osobnicy ci zakwestjonowali ma- 
terjał polecając handlarce udanie się z nimi 


na poste”unek w Brzesku Nowem. Na po- 
lach przed Brzeskiem Nowem jeden z 650b- 
ników wyrwał jej .z ręki walizkę, poczem 
obydwaj zbiegli w kierunku wsi Mriszów. 

(Zet) KRWAWE ZAJŚCIE PRZY ZBIE- 
RANIU ŚCIÓŁKI. W dniu 20 bm. w godzi- 
nach rannych w czasie zbierania ściółki w 
lesie majatku Oleszno (tejże gminy) w daw- 
nym powiecie włoszczowskim, doszło do 
krwawego incydentu między Janem Ma- 
jewskim z Oleszna i Józefem  Stolarczy= 
kiem z Koziej Wsi (gminy Oleszno). Sil- 
niejszy fizycznie Stolarczyk pobił tak nie- 
bezpiecznie Majewskiego, że tenże tego sa- 
mego dnia nad wieczorem zmarł. Oprócz 
tego Stolarczyk w tym samym czasie po- 
ibil Władysławe Bitner z Chotowa, gminy 
Oleszno. Zwłoki Majewskiego zabezpieczoa- 
no na miejscu do dyspozycji prokuratora 
sądu okregowego. Zabójca został przez po- 
licję miejscową zatrzymany. 

(Zet) NAPAD RABUNKOWY NAD 
RANEM. Nad ranem o godz. 4 i pół w dniu 
'21 bm. trzech zamaskowanych osobników. 
wtargneło przez wyrwane okno do mieszka- 
nia Wojciecha  Korgonia w Bliżycach, 
gminy Lelów (dawny powiat włoszezow- 
ski). Po steroryzowaniu domowników, ra-. 
busie zabrali 6.000 zł. gotówka, kożuch, ka- 
py z łóżek, buty z cholewani, sweter, chu- 
stkę na głowę, pół litra wódki i materjał 
na ubranie. Ogólna wartość zrabowanych 
przedmiotów wraz z gotówką wynosi okola 
15.000 zł. Rabusie zbiegli w niewindomym 
kierunku. 

(Zet) NAPADY NA WÓJTA I SOŁTY- 
A. Dwóch sprawców wiargnęło późnym 
wieczorem do mieszkamia wójta gminy 
Pawłów, zamieszkałego we wsi Parchocim 
(powiat Busko), Antoniego Paska, któremu 
zrabowano portfel skórzany z zawartością 
200 zł, rower marki „Globns* i parę ka- ~ 
maszy męskich. Kilka dni później również 
wieczorem inna banda, składająca się z 
trzech osobników weszła do mieszkania 
sołtysa Andrzeja Pasternaka w Grabkach 
Małych, gminy Grabki (powiat Busko) i 
zrabowała 420 zł. pieniędzy podatkowych i 
91 zł. jego własnych. — Następnie ci sami 
bandyci udali się do agronoma wiejskiego, 
Stanisława Gierczaka i rolników Józefa 
Bartosiaka oraz Antoniego Banasika, ra- 

bując obydwom pewne kwoty pieniężne. 
(Zet) OBRABOWANY I POBITY. Do 
mieszkania Władysława Latki w Bieńcu, 
gmimy Węgleszyn (pow. Jędrzejów), wtar- 
gnelo w nocy trzech sprawców, którzy za- 
żądali wydania pieniędzy, przyczem pocze- 
li bić Latkę rękami po twarzy. Po splądro- 
waniu mieszkania sprawcy zrabowali pew- , 
ną kwotę peniędzy, buty z cholewami, gar- 
deróbe i materjal na ubranie. Pościg za 
bandytami nie dał pozytywnego rezultatu. 
(Zet) KRADZIEŻ W MAGAZYNACH © 
BARAKOWYCH. Nie ujeti sprawcy, dosta- 
li się w nocy do magazynów baraków w 
Kajetanowie, gminy Samsonów (pow. Kiel- 
ce), należących do Zarządu Drogowego w 
Kielcach i zrabowali 130 kocy wełnianych 
nowych, 192 poszwy na koce (płócienne 
białe i biało-niebieskie), 182 prześcieradła 
białe, 223 poszewki na poduszki, 86 ręczni- 
ków białych, 31 sienników lnianych i 18. 
podgłówków do sienników. Na wszystkich 
zrabowanych sztukach odbity jest stem- 
pel ze znakiem: „G. L Abt. W“ 


Z sali sąadowe'. t s 


Pół roku aresztu I grzywna 
za zniesławienie. 


(Zet) W toku postępowania karnego są- 
du okręgowego w Kielcach z apelacji znaj- 
duje się ciekawa sprawa przeciwko b. le- 
Śniczemu lasów sieleckich w powiecie ję- 
drzejowskim, Mateuszowi Kaszewskiemu Z 
Mieronic, gminy Wodzisław, o zniesławie-- 
nie nadleśniczego tychże lasów, Władysla 
wa Medonia. . 

Jak opiewa akt oskarżenia, Kaszewski, 
po opuszczeniu służby w lasach sieleckieh 
w roku 1940, rozglaszał wiadomości uwla- 
czające czci, oraz pomawiał pr róże- 
mi osobami i władzami zwierzchniemi nad- 
leśniczego Medonia o takie postepowanie i 
właściwości, które mogą poniżyć go w 
opinji publicznej i narazić na utratę zanfa- 
nia, potrzebnego dla stanowiska, dzialal- © 
ności i zawodu nadleśniczego. e 

Sad grodzki w Jedrzejowie na rozprawie 
sądowej w maju 1941 roku skazał Kaszew= 
skiego za to przestepstwo na pół roku are- 
sztu, oraz 20 zł. grzywny z zamiana w ra- 
zie nieściągalności na 40 dni aresztu. Wy- 
soki wymiar kary sad orzekł z uwagi, 8 
oskarżony zniesławiał oskarżyciela prywat. 
nego z całą premedytacią zdyskredytowa- 
nia Medonia i z uwagi, że zarzuty były po- 
ważne i doprowadziły «do wszczęcia postę 
powania dyscyplinarnego przeciwko Medo- 
niowi przez jego władze zwierzchnie. 

Obecnie sprawa ta znalazła się ponownie 
w sądzie grodzkim w Jędrzejowie, gdzie 
beda badani nowi świadkowie w drodze © 
rekwizycji. > W TASK 


"Skazanie wytwórcy surogatu kawy A 
'„Lubiana”, <w: 


(Zet) Sąd grodzki w Jędrzejowie skazał 
handlowca z Czestochowy (ul. Dąbrowskie- 
go 15), Zdzisława Kabzińskiego. na grzyw= 
nę w wysokości 60 zł. z zamianą na 6 dni. 
aresztu, oraz na zapłacenie kwoty zł 24.75 
na rzecz Państwowego Zakładu Higjeny w 

ieleach. Kabziński wyrabiał mieszank 
kawy „Lnbiana* i sprzedawał ią inevm os 
biorcom bez zezwolenia władz. przyczem 
Zakład Higieny w Kielcach z pobranej 
próbki stwierdził w surogacie kawy ele 
menty ziarna, żyta i łubinu. f Mg 
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W cewicach orla morskiego. 


Kraków, 25 ketopada. | fzinnego tych królewskich stworzeń na tle | 


i Urszule von Loevenstein dla Bawarji film 
i - eW rewiraeh łowieckich orla morskiego", 

+ ~“ wprowadza nas w tajemniczy, nieznany wspa- 

-O niały świąt przyrody. 

Mimo trudnych warunków, zdjęcia i pod- 
kład dźwickowy udały się znakomicie tak, ze 
film stał się prawdziwą symfonją piękna 
i dziwnej wspaniałości natury. 


Na wschodnim brzegu samotnego jeziora 
Muritz, unosi blady: świt poranku. 
I w tem, tak nastrojowem oświetleniu po- 
znajemy nad ciemną wodą rabusiów. pa- 


sie 


nów tej głuszy — orły morskie, Należą one | 
Ed do najpiękniejszych ptaków drapieżnych 


Europy. Skrzydła ich osiągają rozpiętość 
NE RE Odznaczają się dlugowiecznością do 
3 pozazdroszczenia. 


Olbrzym taki. może dożyć stu lat. 
$ Operator wyżej wymienionego filmu zdo- 


"łał uchwycić te ptaki we wszystkich ich 

stadjach życiowych. : 
"Tajemniczy krzyk orła morskiego roz- | 
K chodzi się w dal, a glosy czapli i mew í 
= 5% ptasiej kolonji w ciemności, w sitowiach 
$ wypełniają nieskończoną przestrzeń mie- | 
~ dzy jeziorera, lasem i wysokiem sklepie- 


miem chmur. 


~ Jeden z orłów wzniósł się, aby rozpocząć 
polowanie w znanej sobie okolicy. Towa- 
rzyszy mu kamera filmowa na samolocie. 
Zachwycające wrażenie wizualne. Pod ol- 
brzymim ptakiem przesuwają się wody i 
łachy trzein. Paroma uderzeniami: skrzydeł 
_ popłynął w królestwo chmur. Głęboko w 
-dole leży kraj meklemburski, kraina jezior. 
= samotnych łąk i lasów. Nad niezliczońemi 
= wysepkami sitowia, w których gnieździ się 
niespokojne państwo mew, orzeł skierował 
się znów wdół. Kiedy jednak zbliżył się 
zbyt do gniazd mewich, te, zaniepokojone, 
| wzbiły się całem stadem w góre. 
Er Mamy możność podsłuchania różnobarw- 
- nego świata ptasiego w trzcinie. Obok mew- 
śmieszek wylegają się żwawe jaskółki wod- 
ne. Młode mewy „prosto z jaja“ brodzą w 
wodzie. Ich ubarwienie ochronne czyni je 
wawie niedostrzegalnemi na tle otoczenia. 
dugi orzeł wrócił z polowania i wylądo- 
wał na występie skalnym. 
„Niedaleko od mrowia niewiego płynie w 
ierunku trzeiny para nurków. W tej głe- 
_ hokiej dżungli chowa także į swoje młode. 
i Wszystko to wydobyła z głehokiego ukry- 
~ Cla kamera Hege'go i przedstawiła zapo- 
mocą telobjektywu odpowiednio duże i 
plastyczne zdumionym oczom widza. 
__ Słońce, brzeczące ważki, lśniące kosaćce. 
"pelny spokój ponad tą idyllą rodzinną. 
g tem orzeł przeleciał tuż nad sitowiem. 
og przykrył mon swoje jaja, inny 
) rapieżca, rozpiął skrzy i ii 
arara e i piął skrzydła į broni 
„ Teraz orzeł jest całkiem blisko, ale nje- 
bezpieczeństwo mija. Drapieżnik wyśledzo- 
ny nurkuje za ryba i momentalnie ja łowi. 
Trzyma mocno swą zdobycz w uzbrojo: 
h nych szponami łapach i leci do swego gnia- 
_ zda, Spokój zapanowuje nad sitowiem. 


=- Nurek wspiął się na gniazdo, odk 
Ah jaja i pogrążył się w mea Ea aai 


t Dwa zgłodniałe młode orły 
_sknie na hip, który nie 


iw 


wyczekują te- 


sie im jedno z ro- 


HU 
z i deRów. My zaś przeżywamy dzięki zdje- 
= tom  teleobjektywnym, - niezapomniane 


piękno życia ro- 


|. Oka -ó iej i 
J we i królewskiej kobry z Indyj. 
(KM) Do ogrodu zologicznego w Ber 
RD przed laty żmiję, lak zwaną królewską 
ce rę z Indyj. Zmija została umieszczoną w a- 
= kwarjum. Z małego stworzohka z biegiem lat 
JĄŻ wyrósł kolos, który liczy obecnie 4 m długości. 
MSC dzo rzadko zdarza się, aby królewska kobra 
w niewoli wyrosła do tak potężnych rozmiarów. 
Żyjąc swobodnie, len gatunek żmij nie osiąga bo- 
"Wiem nigdy długości ponad 4.5 m. 
X _ Królewska kobra należy do okularników, a jej 
~ ugryzienie jest bez apelacji śmiertelnem. Miesz- 
„kanka „berlińskiego ogrodu zoologicznego zacho- 
© wuje się tak samo, jak jej pobratymcy żyjący na 
Rt ‘Wolnej stopie. Zazwyczaj leży zwinięta w kłębek. 
= Skoro: tylko coś ją zaniepokoi, natychmiast uno- 
_ si wgórę przednią część ciała, szyja jej nabrzmie- 
"wa, a dokoła oczu można podówczas zaobserwo- 
wać wyraźne „okulary“. Co dwa miesiące żmija 
= zrzuca z siebie skórę. Po dokonaniu tego proce- 
deru żmija staje się żagłoczną i szuka nowej o- 
fiary. ~ 
$i IM Indjach Zagangesowych niema - drugiego 
zwierzęcia, któregoby się tak obawiano, jak kró- 
; wskiej kobry, Tubylcy zaliczają ją do natural- 
ych żywiołów i oddają jej część boską. Malaj- 
zyk np. nigdy nie odważy się zabić kobry, a 
najwyżej odpędza ją. Takie wypadki muszą zda 
rzać się często, albowiem kobry trzymają się chę- 
tnie osiedli ludzkich. Królewskie kobry żyją za- 
| ewyczaj parami. SOM 
- Pewien szwedzki inżynier, który przed wojną 
pracował na Malajach, opublikował w jednym 
ztokholmskich dzienników ciekawy wypadek, 


_ Wzruszenie, obserwując 


linie przy- 


2 


Znakomity, nakrecony przez Waltera Hege | 


| był 


| wodzie orły dziko biły skrzydłami, 
| na siebie nacierając. 


wolnej, nieposkromionej przyrody. 


Po nakarmieniu dzieci, leci orzeł 
na ponowne łowy. 


I znów ma las i trzęsawisko pod sobą. 


Stadko jeleni- wspaniałych zwierząt, 
| przebiegło w długich, równych skokach 


droge jego lotu. Znów udają się wspaniałe 
zajęcia towarzyszącego orłowi samolotu. 
Wracamy z królem przestworzy nad je- 


| zioro, 


Tu już rozpoczął rybak. przyjaciel orła 
morskiego, swoja pracę codzienną, Jeśli 
złapie w swoje sieci nurka, oddaje to orłowi, 
jako należny mu łup — także j inna mar- 
twa zwierzyna, która wypłynie na wody, 
należy sie orłtowi. 

Orzeł, który mu towarzyszy w locie, rzu- 
cił sie właśnie na takiego wypływającego 
z wody nurka i pożera go zaraz na miejscu. 
Jednak posiłek jego ściągnął inne orły opo- 
dal. Oznacza to walkę, której świadkami 
ty, dzieki wspaniałemu zdjęciu i oglą- 
śmy z najbliższej odległości, Stojące w 
rzajem 


dal 


„Dramatyczny ten wycinek z dnia powszed- 
niego tych olbrzymich ptaków został wspa- 
niale utrwalony dźwiękowo. 


Tej walki między towarzyszami z jedne- 
go gatunku nie uałeży brać tragicznie, 
zwłaszcza na Muritz nie zbraknie orlom 
pożywienia, 

Najgorszym rahusiem nadhkrzeżnym 
jest wrona. 


Ta zawsze jest pierwsza na posterunku. 
Mimo swej żarłoczności, doskonale udaje 


niezainteresowaną. Obchodzi zdaleka tup, 
aby nie żwracać uwagi. Przy lupie już must 
strzec się dobrze, czy zgóry nie zleci na nia 
orzeł, którego bystremu oku truduó ujść 
i porwie w swe potężne szpony łup, aby 
zanieść go'swojej głodnej gromadce. Tu 
znów pełen wyrazu obraz siły orła, który 
produkuje się, jako najwyższy pan, dóbr 
uadbrzeżnych. Wrona z zazdrościa musi 
przyglądać sie, jak orzeł pochłania olbrzy- 
mie ochłapy mięsa. Niecierpliwie czeka na 
resztki. 

Zwolna zapada zmrók nad jeziorami. — 
Ostatnie mewy odlatują na “spoczynek. 
Cichną powoli wrzaski pojedynrzych zwie- 
rząt j gromad ptasich. Noe okrywa swym 
czarnym płaszczem jeziora. - 

Ostalnie obrazy nastrojowe kończą 
jak piękne akordy.  , 

Dzień orła skończył się. Wrażenie glębo- 
kie, niezapomniane! 

J. L, 


się 


Pająki — rabusie świata zwierzęcego. 


Niema wśród wielkich rabusiów świata 
zwierzęcego bodaj tak żarłocznego i pod- 
stępnego stworzenia, jakiem wśród owadów 
jest pająk. Znane są w literaturze przy- 
rodniczej wypadki, że pająki, bez względu 
na gatunek i wielkość, wyszukują sobie 
ofiary, przewyższające je same 10-krofmie 
tak eo do wielkości, jak i wagi i że z walki 
z tym o wiele większym przeciwnikiem 
wychodzą one jedmak zwycięzcami. 


W Meksyku zaobserwował pewien badacz | 


przyrody walkę między olbrzymim: pają- 
kiem i grzechotnikien, w której ulec mu- 
siał ten wielki wąż. Pająk nie ogranicza 
sie więc do małych owadów. lecz rzuca 
się na wszystkie zwierzęta. Nie zadowala 
się przytem wyssaniem krwi zwierzęcia, 
lecz pożera wszysiko, co może strawić. 
Pająk nie trawi właściwie pożywienia 
w żołądku, lecz nazewnątrz. Mianowicie 
zwilża on zabitą przez siebie oliarę so- 


kiem żołądkowym, przez eo części strawne, 


zostają rozmiękczone do rodzaju papki r 
wessane do żołądka. Wielkość ofiary może 
więc być tu bez znaczenia, zwłaszcza, że 
żołądek pająka jest mocną pompą ssąca. 

Badania naukowe, przeprowadzone z pa- 
jąkami specjalnie w tym celu hodowanemi, 
wykazały. że pająk spożywa na pierwszy 
posilek cztery razy tyle, na obiad dziewięć 
razy tyle, a na kolację nawot trzynaście 
razy tyle, ile sam waży. Obrazując ten 
stosunek na człowieku 'ważącym 80 kg, 
musiałby człowiek jeść rano wołu ważące- 
go 320 kg, w południe wołu i 6 tłustych 
cieląt, a wieczorem 3 woły, 8 baranów 1 
4 świnie. 

Jak w pożywieniu, tak i w walce ze 
swemi ofiarami wykazuje pająk dużo zu 
chwałości i podstępu. Pająk z gafunku 
Thalassius, żyjący w Afryce południowej, 
rzuca się nawet na małe pstrągi i to w 
ten sposób, że swoje długie kończyny 
przednie zarzuca. jak lasso dokoła ofiary, 
a potem zakłuwa ją swym trującym jadem. 
Jego chytrość okazuje się w tem, że pająk 
ten nawet pływać nie umie. Sadowi się 
on na wystającym z wody kamieniu. trzy- 
mając sie mocno kończynami tylmemi. 
Przednie zaś opuszcza do wody i za zbli- 
żeniem się ryby błyskawicznym oplotem 
chwyta ją. 

Podobną metodę walki stosuje u nas 
również pająk polujący. Siada on na liściu 
na wodzie i pozwala się nieść przez prąd, 


a trzyma się tak mocno, że prawie go nie 
widać. Gdy jakiś owad siądzie na liściu, 
pająk rzuca się na niego i wwierca swoje 
trujące żądło w ofiarę. 


W krajach tropikalnych żyją pająki, 
których wielkość dochodzi do 7 em. Te 


oprócz owadów chwytają małe gady i pla- 
zy, a nawet ptaki. Pewien przyrodnik wsa- 
dził takiego pająka do klatki z wróblem. 
Z początku pająk nie zwracał niby uwagi 
na ptaka, później jednak rzucił się ma 
niego i wbił mu swoje żądło w kark. Po 
godzinie ptak był martwy, ale okropny 


„rabuś nie puszczał go, lecz jeszcze przez 


cały dzień trzymał go, jak w kleszczach. 
Na drugi dzień czaszka ptaka była prze- 
gryziona i mózg wyjedzony. 

To straszne obżawstwo jest cechą prze- 
dewszysikiem samiczek, u samczyków prze- 
waża zmysłowość. Ponieważ jednak są one 
mniejsze, kończą się ich zaloty często tak, 
że zostają przez samiczkę pożarte. U tych 
pająków, których pajęczyna ma formę 
sieci, omofuje samiczka podczas godów 
samczyka, który często tylko dzięki szezę- 
śliwemu przypadkowi nie zostaje po ukoń- 
czeniu godów pożarty. ŻARY 

Jednym z najbardziej jadowitych i nie- 
bezpiecznych pająków jest tutrodeotes tre- 
decim guttatus, żyjący w Europie polu- 
dniowej, dlugi 10—12 mm, o bardzo deli- 
katnej budowie. 


Pożywienie tego pająkz 
stanowią świerszcze, ale szczęka jego jest 
talk mocna, że potrafi przegryźć nawet 
skóre wołu. Na pastwiskach rzuca się tem 
niebezpieczny pająk bydłu do pyska i klu- 
je go w wargi albo język. Jad jego jest 
tak mocny, że zwierzęta tracą władze po- 
ruszania się albo wogóle giną. Toteż 
w okolicach, w których żyją te pajaki, 
ginie czesto bydło od jego ukąszeń. Nad 
dolną Wołgą padło kiedyś w ciągu jedne- 
go roku 7.000 sztuk bydła od ukąszeń mal- 
mignatty. 

Ciekawe są „zalóty* pewnego gatunku 
pająków żyjących „i u nas, mianowicie 
pisaura mirabillis. Otóż samczyk tego ga- 


'tumku, idąc w konkury, a wiedząc na ja- 
kie niebezpieczeństwo może sie narazić. nie-. 


sie ze sobą już zabitego owada i ofiaro- 
wuje go w darze swojej wybranej i pod- 
czas, gdy ta zjada lakomie przyniesiony 
jej kąsek, samczyłk łączy sie z nią. Sami- 
czka nie zwraca na to wcale uwagi, tak 
jest pochłonieta jedzeniem. O samiezkach 


'Jedrzejów. Jasiom ka 1. 


OZDOBY CHOINKOWE 


Hurtowa sprzednźż 


KRYSTYNA WENELOWA 


Warszawa, ul. Skórzana $, sklep 38 


67 wzorów 


Koziara Jan ze wsii Kulezyzna, 
gminy Raków, zagubił dowód toż- 


samości konia. Nr. 14006 na klacz | a 
maści: siwa b. o, urodz, w 1920. | MONKA 


Skradziono dowód osobisty, wyda- 
ny przez Magistrat m, Jedrzejowa 
oraz Karte Pracy. wydaną przez 
Urząd Pracy w Jędrzejowie na 
nazwisko Gałczyński Stefan, zam, 
516 |lgpszym czyn- 
- jinikiem i naj- 


Dyłoszenis w 
naszej gaze- 


cio jest naj- 


tego gatunku można więc śmiało powie- 


dzieć, że miłość ich zdobywa samczyk 
przez żołądek. Jest to w tym wypadku 
o tyle uzasadnione, że samiczki pająków 
są zawsze wieksze i silniejsze i wskutek 
tego samczyki, zbliżając się do nich, są 
stala narażone na niebezpieezeństwo po- 
Żarcia. 

Znamą jest też wzajemna nienawiść pają- 
ków, do siebie, co w święcie zwierząt jest 
objawem rzadko spotykanym. Wśród va- 
jalków jest faktem codziennym, że pająk 
silniejszy uśmierei słabszego. Powodem — 
jak zaobserwowano — jest obawa o ode- 
branie pożywienia. 


Czy pan o tem słyszał? 


" Trzeba mieć szczęście. 


(k) Profesor Hugh de Haven, który wykłada 
na jednym z uniwersytetów w Stanach Zjedno- 
czonych, zajmuje się specjalnie kwestją działa- 
nia praw spadania na człowieka. Sporządził on 
specjalną statystykę wypadków, w jakich ludzie 
spadający ze znacznej wysokości wyszli prawie 
hez szwanku. I tak pewna 42-letnia kobieta, spa- 
dając z wysokości 6-lego piętra, wylądowała 
szczęśliwie na żywopłocie, przyczem dzięki le- 
mu  osłatniemu nie poniosła żadnych poważ- 
niejszych uszkodzeń ciała. Pewna inna Kkobieia 
spadła z 24-melrowej wysokości na drucianą 
klatkę. I w tym wypadku obeszło się bez inter- 
wencji lekarza. Szczęście w nieszczęściu miał pe- 
wien 27-letni mężczyzna, który spadając z 48-me- 
trowej wysokości, wylądował prawie na dachu 
przejeżdżającego samochodu, Skończyło się na 
złamaniu kilku kości i utracie przytomności. 
Po trzech miesiącach człowiek ten opuścił szpital, 
ciesząc się najlepszem zdrowiem, 


Zamienione niemowlę. 


(k) Niecodzienny proces o odszkodowanie to- 
czy się obecnie przed sądem w Aarhus w Danii. 
Pewien pan, zajmujący wysokie stanowiska, 
skarży jedną z duńskich klinik, Żona skarżącego 
powiła w tej klinice dziecko. Kiedy dziecko 
pokazano po raz pierwszy malce, ta zauważyia, 
że chłopczyk posiadał jasno-blond barwę wło- 
sów. Matka po: porodzie nie czuła się jednak 
zbyt dobrze tak, że przez następnych 24 godzin 
leżała bez pamięci. Następnie znów przyniesio- 
no.matce dziecko, Yta jednak oświadczyła, że 
dziecko nie jest jej, ponieważ posiada rude włosy. 
Pielęgniarki uspokoiły jednak zalrwożoną malkę 
i oświadczyły, że to rudowłose dziecko jest istot- 
nie jej dzieckiem, a barwa jego włosów zmieniła 
się pod wpływem olejku orzechowego. Rada bar- 
wa włosów m dziecka okazała się jednak trwałą, 
matka jednak przyzwyczaiła się do dziecka ł 
uznała je za ładne i godne miłości, Inne stano- 
wisko zajął ojciec. W przekonaniu, że obce dziec- 
ko zostało podrzuconem, wniósł on skargę prze- 
ciwko dyrekcji kliniki, żądając 50.000 koron od- 
szkodowania. 


Plaga słoni w Indjach. 


(k) Według doniesień z Indyj, w prowincji As- 
san pojawiły się w ostatnich czasach w wielkich 
ilościach słonie, wyrządzające duże szkody. Czę- 
stokroć ofiarą słoni padają nietylko słupy te- 
legraficzne, ale i szyny kolejowe. Zdarzyło się 
leż parę wypadków, żer słonie zaatakowały nawet 
znajdujące się w ruchu pociągi. > 


Krowa na werandzie. 


(k) W Zagórzu zdarzył się ostatnio komiczny 
wypadek. Podczas gdy gospodyni pewnego do- 
mu udała się po wodę, spacerująca po podwórzu 
krowa skorzystała z otwartych drzwi i nieobec- 
ności domowników i weszła do izby. Tu zjadła 
wszystkie kwiaty, jakie znajdowały się w do- 
niczkach i skrzynkach, zdemolowała część ume- 
blowania, wkońcu wyszła na werandę, wystawiła 
głowę przez otwarte okno i najspokojniej przy- 
glądała się okolicy. -Przy wypędzaniu krowy 
przewrócił się piecyk i o mało nie doszło: do 
pożaru, bo :żarzące się: węgle wypadły. na po- 
sadzkę. 

Tratwy oceanirzne, 


ik) Do portu w Jokohamie zawinęła ostatnio 
tratwa z 60.000 m. sześc. drzewa budowlanego. — 
Drzewo to zostało przywiezione z północno-japoń- 
skiej wyspy Hokkaido i było holowane na trasie 
ponad 800 mil morskich. Ponieważ pierwszą lego 
rodzaju próba dała zadawalniające wyniki, w Ja- 


jakiego był świadkiem. Pewnego dnia przecho- Zastrzegam prawo używania do- skuteczniej- | ponji zamierzają obecnie używać częściej tratw 
pei pie plantacje drzew gumowych spostrzegł p wlk gdn EA ny Zaz [szą dźwignią | oceanicznych. W ten sposób będzie można użyć 
gt rupę Malajczyków, którzy otaczali martwego Gminy Nawarzyć6 nai mazwiako handlu. ; tonążu okrętowego do innych celów. Uprzednio 
słonia. Obok zwierzęcia wiłą się królewska ko- Dziedzic Antoni. , 517 już w Ameryce Północnej i w Szwecji budowano 
ad snoren PA ere jej vinta a arie SBOYNĘ tratwy Berana 3 SET, je- 
niecioną. Okazało się, że słoń nastąpił na żmi- AE j KNA | dnak przed rozrywaniem się takich (ralew, które 
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